OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


OSTATNIE KIRDOHOS 


KRAKOWSKIE 
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GROSZY GROSZY 
GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTKICH 
Rok I. Kraków, S roda 28 Październiką 1931 r. Nr. 137 


Chcieliśmy obalić rząd, ale nie przez spisek I rewolucje 


mówią oskarżeni posłowie Lieberman, Barlicki, Dubois i Mastek 
Dziś złoży oświadczenie siedmiu pozostałych posłów 


Drugi dzicń procesu, zwanc-| mieliśmy, że na Sejm czyha spi| Bo wyjście na ulicę jest nowo- P. P. S. BYŁA ZASKOCZONA 


Eo „brzeskim“, rozpoczął się w 
ftmosierze zwiększonego zain- 
śeresuwania, zeznaniami oskar- 
Żonych, od których spodziewa- 
No się usłyszeć wiele ciekawych 
zeczy. 


Wyjnśnie p. Liebermani 


Pierwszy z pośród uskarżo- 
ch zeznawał p. Lieberman. 
HCIAŁEM I CHCĘ 

— Nie jest prawdą — mówi 
B= Że przygotuwywałem za- 
Mach, że przygotuwywałem re 
Wolucję, że chciałem obalić rząd 
Marsz. Piłsudskiego drogą za- 
Machu. Chciałem 1 chcę rzeczy 
Wiście ten rząd obalić, lecz chcia 
em to uczynić jedynie drogę 
Darlanientarią, 

SPISEK A REWOLUCJA 

— (Osharżenie mówi, ześiny 
Organizowali spisek. Rewolucja 
$ Spisek są to dwie sprzecznu- 
CL. Przec.eż rewolucję robią ina 
By, spisek zaś wymaga pudsię 
Du, ywałiu i konspiracji. 

PRACOWAŁA OBECNA 
OPOZYCJA W DAWNYM 
SEJMIE 


k Zebrał się nowy Sejm. 
Togą teroru, korupcji i oe 
$zustw, a mino w opozy.| 
Gja zdobyła większość. Paria- 
Mentarnie więc rząd był w na- 
Sem ręku. Jak zachowaliśmy 
tiẹ wobec tego rządu? Przede- 
Wszystkiein uchwaliliśmy bud- 
êt w czasie o miesiąc szyb- 
zein, aniżeli to jest przewidzia 
le, Mimo to jednak Sejm został 
tozwiązany. 
CZEKANIE 1 OBIECANKI 
— Nastąpiła druga sesja Sej- 
U, jesienna. Na niej to wyszło 
$ jaw, iż rząd wydał bez jakiej 
Olkiek uchwały 566 milj. zł. 
jm musiał zapytać o legaliza 
CIę tych wydatkow. Na zapyta 
la w tej sprawie ciągle num od 
Owiaądano, że p. marsz. Piłsud- 
l jest chory i proszono, aby 
0 oszczędzać i nie robić mu 
Szykrości. To też ten „bity 
Sejm“ czekał i zadawalał się o- 
iecankami. 
ZAJŚCIE W SEJMIE 
a C. Lieberman mówi dalej o o 
icerach, zebranych w przed- 
Orku Sejmu w dniu otwarcia 
sji. 
k. Zajście zlikwidowane zosta 
zięki mężrej postawie Ówczt 
tko marszałka Sejmu. Zrozu 


Dzis ej:zę posiedzenie 
Sejmu 
bazis o godz. 4-ej popoludniu od 
g "zie „ię pleuarne posiedzen:e 
U: Porządek dzieuny obejm e 
sz ży innetmi pierwsze czytanie 
gp PZU rządowych projektów n- 
E. Oraz sprawozdanie poszcze- 
Inych komisyj. 


GIEŁDA 


jebroty mriejsze tendencja nfe- 
łach yta Dolar 886 i pół. W obro 
'Dozuwialduwych 8.57 | pół 


stk — gwalt. Zrozumieliśmy, że 
idzie walka nietylko o prawa, 
ale o Życiu. 

6 gru inia ustąpił rząd Śwital 
skiego. P. Prezydent zaczął kon 
feruwać z przywódcami opozy- 
cji. Pytano nas czego żądamy. 
Odpowiedź nasza brzmiała: 

-— Uszanowania prawa i pra- 
cy nad środkami zar.dczeami 
przeciwko klęsce kryzysu. 
DLATEGO ŻE KAPITAN, NIE 

PUŁKOWNIK 

Gdy przyszedł rząd Bartla 
opozycja wzięła na siebie pracę 
nad budżetem. Sanacja uchyliła 
się od wszelkich prac, widocznie 
dlatego, że p. Bartel jest kapi- 
tunem, a nie pułkownikiem. Pra 


cowaliśmy dzień į noc nad bu-|d 


dżeteni. 
POWOŁAĆ LUD NA ULICĘ 
Dalsza część przemówienia 


czesnym sposobem ujawniania | PRZEWROTEM MAJOWYM 


uczuć i myśli narodowych, socja 
listycznych, czy też ogólnoludz- 
kich. 

Cała „rewolucja” nasza 
zmierzała do tego, aby ogłosić 
nowe wybory. laka to była re 
wolucja. 

„NICZEGO NIE ODWOŁUJĘ" 
Przemówienie poseł Lieber- 
man zakończył mówiąc: 
„Niczego nie odwołuję. 
Wszystko, co robiłem, i co mo- 
wiłem, jest prawdą. Niczego nie 
żałuję i nie wypieram się żadne 
$o swego czynu publicznego. 
Dyktatura dzisiaj panująca mu- 
si runąć pod naporem sił moral- 
nych, wydobytych z duszy naro 
u. 


Zeznania p. Barlickiego 


Po p. Liebermanie zeznawał 


dotyczy niemożności zebrania |p. Barlicki: 


się Sejmu, którego sesje trzy- 
krotnie odraczano. 
— Postanowilsmy powołać 


— Nie poczuwam się do wi- 
ay. Dążyłem i będę dążyć do o- 
oalenia woli jednostki — mówi 


lud na ulicę. Tak jest, ale tylko |z mocą. = Ale do zamnachu-za* 
nie trzeba tego zrozumieć tak, |równo ja, jak i partja moja, nie 
jak to podaje akt oskarżenia. 'vrzyznaję się. 


Mówiąc o przewrocie majo- 


ZAMACH 
Z 19 REWOLWERAMI 


— Jakże może być mowa o 


wym, p. Barlicki twierdzi, że |zamachu? Przecież nie jesteś- 


P. P. S. była zaskoczona wybu- 
chem zamachu i że nie brała 
żadnego udziału. Strajk koleja- 


wy ani tak naiwni, ani tak głu- 
pi, aby nie wiedzieć, że wszyst 
kie nasze posunięcia były śle- 


rzy, który przyczynił się do po- |dzone. Zarzucają nam, że mieliś 
wodzenia przewrotu majowego, |imy 400 milicjantów. Choćbyś- 


aastąpił nie na skutek odezw 


my mieli ich 10 razy więcej, to 


PPS., ale na skutek wezwania czy można było z 19 rewolwe- 


kolejarzy przez marsz. Piłsud- 
skiego, działającego wespół z 
p. Moraczewskim. 
SIEDZI Z NAMI CAŁA P.P.S. 
— Teroru niema w progra- 
mie PPS. Oddziałujemy na ma 
sy żywem słowem i słowem dru 
kowanem na opinję publiczną. 
Tu na tych ławach nietylko my 
siedzimy. Siedzi z nami cała 
PPS. I ten wyrok, który zapad- 
nie, stanowić będzie nietylko 
wartość polityczną, ale i dzie- 
jową, historyczną, Wierzę, że 
wysoki sąd wyda wyrok spra- 
wiedliwy. 


przemówienie p. Dubois 


Trzeci z oskarżonych Dubois 
przemawiał najsłabiej. 


Sowiety zbroją Chińczyków przeciw Japonii 


Bandyci chińscy obsadzili szereg stacyj kolejowych 


WIEDEŃ, (PAT). — „Neues 
Wiener Tageblat'* donosi z Muk 
denu: „Tutejsze koła japeń:kie 
liczą się z możliwością nowych 
powikłań wojennych w rejonie 
Cicikar wpobliżu linji połudmo- 
śą - mandżurskiej. Rząd chiń- 
s 


cji. Walki podjazdowe w Man- 
dżurji przybierają tak znaczne 
rozmiary, żę miejscowe władze 
wojskowe japońskie zapewnia- 
ją, że nie będą mogły opuścić 


Mandżurji w terminie przewi- 
dzianym przez Ligę Narodów. 
otrzymuje od S_wietrw|W walce podiazdowej zabito o-| pońskie, 


większe przesyłki broni i ainuni! koło 200 bandytów chińskich. 


drase aderzenie angesti gamolo.óW w powietrzu 


tników zdołał uratować się przy l skane. Jest to 64-ty zkolei wy- 


LONDYN (AiŁy. — W po- 
bliżu Tidworth (Salisbury, An- 
glja), zderzyły się dwa samolo- 
ty wojskowe. lylko jeden z lo- 


JEDEN DZIEN DLA 


pomocy spadochronu a trzech 
innych ponios!) "nrerć na nucj- 
seu, Oba aparaty zostały strza- 


atte 


EZR 


W pobliżu Ancza dwóch poli 
cjantów japońskich zostało upru 
wadzonych przez Chińczyków. 
Stacja kolejowa Maolin i inne 
zostały obsadzone przez grupy 
bandytów chińskich. Do Czang- 
czun odeszły silne oddziały ja- 
cclem wzmocnienia 
tamtejszej załogi. 


padek w wojskowem lotnictwie 
angielskiem od początku b. r. 


OBOTNYCH 


W MYŚL TEGO HASŁA WYD AWNICTWO NASZE PRZEKAŻE 
całkowity wpływ 


ZE SPRZEDAŻY NIEDZIELNE 30 (1 LIST.) NUMERU „OSTATNICH WIADOMOŚCI", JA- 
KOTEŻ OSTATNIEGO NUMERU „WESOŁYCH WIADOMOŚCI" I „WIADOMOŚCI KOBIE- 


CYCH" 


Komitetowi do spraw bezrobocia 
CZYTELNICY! 


Przyczyácie się do tego dziela! Skłońcie swych znajomych do kupna w niedzielę powyższych 
gazet i waszą będzie to zasługą, iż z pojedyńczych groszy powstaną 


tysiące złotych dla bezrobotnych 


Dokładne sprawozdanie potwierdzone przez pełnomocnika Komitetu, wydrukujemy w jednym 


z naibliższych numerów. 


rami robić zamach? 


NA TEMAT BRZEŚCIA 

Na temat Brześcia zdarzyły 
się incydenty. 

Gdy Dubois zaczynał mówić 
o Brześciu, przewodniczący każ 

orazowo przerywał mu slowa- 
mir 

— To przez sąd stwierdzone 
być nie może. 

— Ja nie zdołam się obronić, 
jeśli mi o tem nie wolno będzie 
mówić, 

— Proszę się stosować do me 
go życzenia, bo odbiorę panu 
glos. 


P.Mastkow! odebrano $ł0S 


Spotkał ten los oskarżonego 
Mastka. 
który wbrew uwadze sądu, zae 
czął mówić o Brześciu 

P. Mastek protestował, wypo 
wiadał się w tej kwestji jego 0- 
brońca, adw. Barcikowski i 
wokat Berenson, imieniem cae 
lej ławy obrończej, ale sąd sta» 
nowiska swego nie zmienił. 

Wkońcu, przewodniczący 
zwracał się do pozostałych o- 
skarżonych z pytaniem, czy 
przyznają się do winy. Wszyscy 
odpowiedzieli przecząco. Posie- 
dzenie sądowe, wobec spóźnio- 
nej pory, zamknięto. 

Dziś od rana zeznawać bę- 
dzie osk. Pragier. 
T h EER 


Wybory do parlamentu 
ungielskie93 


LONDYN. (tel. wl). — Jak jui 
donosiliśmy, wczoraj odbyły się 
wybory do parlamentu angielskie 
go. Uprawnionych do giosowa. 
nia jest 29.523.692 osoby. DŃwych 
kandydatów wystawiły następu= 
jące stronnictwa prorządowe: kon 
serwatyści, grupy Mae Donalda, 
Simoua, Samuela oraz niezależni 
nacjonaliści; s  przeciwrządo» 
wych: Purtja Pracy. grupa Lloyd 
Georga. nowa partja Mosleya, nie 
zależni oraz nacjonaliści irlandcy. 
Absolutna większość 808. W chwi 
li rozwiązania parlamentu naj. 
większą ilość mandatów miaia 
Partja Pracy — 270 ; konserwaty 
ści 263. 

W związku z wyborami Król 
Jerzy przybył do Londynu. Wszy 
scy ministrowie rządu Mae Do- 
nalda nie opuszczają stolicy, by 
natychmiast po ustaleniu wyni- 
ku wyborów zredagować królew- 
skie orędzie. 

W związku z wyborami 400 ko. 
munistów wywołało wczoraj w 
Whitechopel zaburzenia które po 
licja zlikwidowała przy pomocy 
palek. 


Sir. Z, 


Kleska Ligi Narodów 


potęguje niepewnośc pokoju wśród narodów 


Specjalna sesja Rady Ligi Na 
roduw, zwołana dla za:atwienia 
konfliktu zbrojnego mięazy Ja- 
poną i Chinam, zakończyła 
swe obrady. 

W ciągu kilku tygodni przed 
stawicie.e  najwięsszych = mo- 
carsiw Luropy, Poludniowej A- 
meryxi, Azji, głowili się nad 
tem, w jaki sposoo zmus.ć Ja- 
ponję, by wycołaja swe wojska 
z terenów, okupowanych siią 
zbrojną. Swiat caty z n.ezwyk- 
łem za.ńteresowaniem ocze<i- 
wał rezulłatow narad Ligi Naro 
aow; sprawa ta miaia oow.em 
znaczenie nietylko iokalne, n.e 
tylko ooracała się dokoia zagad 
menia zatargu m.ęazy Chinami 
a Japonją, lecz ma 

zuaczen.e pous.awowe dla 

wspóiżycia narodów 
całego swiaia. 

ro krwawej wielkiej wojnie 
wszechświatowej luazgośc zro- 
zumiaia, jaś Siraąaszną jest rze- 
czą wojna mięazy narodami, 
wźżajemna 

rzeż w.nnych i niewinnych. 

Powstała Liga Narouow jeuno 
cząca pięcdziesiąt kilka mo- 
carstw, powsiaia poio, aby za- 
pewn.ć swiatu pokój. 

Pierwsze poczynama Ligi nie 
byy zoyt toriunne. rodczas woj 
ny Polszi z Sowietami n.e po- 
trafiła zając zaecyaowanego sta 
nowiska. fłumaczono to sobie 
wówczas faktem, iż jest to insty 
tucja jeszcze mfoaa, a co waż- 
nie,szę, Sowiety nie są czion- 
kiem Ligi i—sprawa jakos posz 
ła w zapomnienie. W  arugim 
zatargu wojennym spotkauy się 
pańsiwa Ameryxi Fołuaniowej. 
l tu znaleziono wytiumaczenie 
niechęc.ą mieszania s.ę do 
spraw Ligi St. Zjeanoczonyca, 
które jeaynie mogiy pomóc w 
załaśoczeniu wojny. 

W ciągu następnych lat Liga 
dla poparcia swych dążeń uzy- 
szala 

dalsze wzajemne traktaty 

pokojowe, 
do których przyłączyła się za- 
równo Ameryka, jak i Rosja So 
więcka, zdawało s.ę więc, że 
wojna napotka obecnie na nie- 
przezwyciężone trudnceści. 

Rzeczywistość zaprzeczyła je 
dnak przypuszczeniom. 

Na Dalekim Wschodzie, 
Mandżurji wojska japońsk.e 

po zbombarcowan.u kilku 

m.ast 
z samolotów, po stoczeniu krwa 
wych bitew zajęły wielki ob- 
szar terytorjum Chin. 

Zarówno Japonia, jak i Chiny 
są czionkami Ligi Narodów, a 
nawet za mu:ą stanowiska człon 
ków Racy tej instytucji. 

Sadzono powszęchn e, że w 
tych warunkach Liga Narodów 
potrafi wyzazać swój autorytet 
i zmusć woiujece narody do 
załatwienia sporu 

ćrogą pokojową. 

Zatar$ wybuchł w chwil, gdy 
Liga Norodów zebrana była na 
zwykłej swej sesji jesiennej. 
Chiny natychmiast wvstepły z 
prośbą o inierwenc'ę. Rozpoczę 
ły się narady, konferencie, dyp 


w 


lomatyczne rozmowy — bez 
skutku. 
E koń i Inej 
Po zakończeniu normalnej se 
Sj, mimo sprzeciwu Japonii, 


powołano do udziału w obra- 
dach  przeds*awiciela Stanów 
Zjednoczonych. 


Wreszcie po długich nara- 
dach Łaga Narodow  uchwaiiia 
swą rezosucję. ząuania powsze 
chnego przeastawicielstwa naro 
dów oyiy stosunkowo  barazo 
skromne: Japonja ma wycotać 
swe wojska z okupowanych ob- 
szarów, (Chiny muszą zaodezpie- 
czyć całkowicie bezp.eczeńs.wo 
cycia, majątków, przeasię- 
morsıw obywateli japonskich. 

l oio zaszedł przyśry, cnoć 
może spodziewany takt. Japon 
ja, jako strona zainteresowana, 
odriów.ła pocpisania wspólnej 

rezolucji, 
iymsamym wszelk.e wnioski 
Ligi upadiy i Kaaa rozwiązaia 
„Się, stwierazając zupełną 
bezpiodnosć swych prac. 

Dla nas 

bezs.ła Ligi Narodów 
ma n.eoylejakie znaczenie. W 
zagadnieniu oprony granic Pań 
stiwa mgay n.e liczyliśmy wyłą 
| cznie 


na obcą pomoc, 


a 


choćby przedstawicielstwa kil- 
kudziesięciu narodów, w któ- 
rycn zresztą i nasz reprezen- 
tant zasiada wsrod czionkow 
auy. Jednakże uziś musimy 
sobe uświadaom.ć z całą wyra- 
zistością, że Państwo może li- 
czyć 

wyiącznie i jedynie na swoje 

własne siiy, 

Wszelkie interweucje między 
narodowe zaw.odły w całej roz 
ciągiości. 

bezskuteczne kilkutygodnio” 
we, dwukrotne obrady Ligi Na 
rodów n.e potrafiły nawet zała 
godzić osirza wojay japońsko= 
chińskiej, nic więc n.e daje pod 
sław do tego, aby cieszyć się 
choć nadzieją, że Liga Naro- 
dów potrafiłaby 
zapob.ec lub uniemożliwić po- 

conania wojenne 

między innemi naroaami, w ser 


Icu Europy. 


(crux). 


a murami Maadalenek 


Z waglia lvepusiy LU UczciwEzu ZYCIA 


Frzesziosc przestaje istnieć „rę wsrod stałyca gości cancin- 
(7 cuwaą przesiypiemia przez igu soyai zrodaa 


prog zasławu muguaieńsuiegu. 


ktora zaprowauzua Wseszcie do 
„ramy „iaagaaieuex s 

A oto kuna kart z dziejów 
dziewcząt, «usa wageayj Dias- 
ZUW i nęQzy ludzkiej. 

Gay iuta jus ao-vę.e lat i w 
skromnej SUK.EucCe ZuąŁa ze 
szx0iy Luo tomu, długie gouz- 
ny zairzymywaą SiĘ przeu wy 
stawami SK1epOWGNIi, POCAHANIA 
jąc 

pożądliwym wzrokiem 
piękue iura, toalevy, wspania- 
„e jeuwav.e i axsamiity. 

Jan..a wyrosia na wasczo ład 
ną uziewczynę. lujcieg, Sary ii 
SLONOSZ W LOGZI, inawat zwyk- 
ie: „ć mężem dia nej Kiopotu 
miec nie bęaę. 4 rzeczywiś- 
cie, mając lat +9-Cię wysz.a za 
mąż. Lzy kocaaaa swe_v Moue 
go maieonxa, sołianegu urzęa- 


| 
m jaaże 
bu.«««wa jest ta przeszłość, 


nika DanxowegJ, rOZPOCZYNaujĄ | 


cego zmuaną Karjerę szcze.el 
za szczeołem? Nie. bnua O in- 
aem zyc., O tancy, za.Jawie, 
przepyc..u. Wkrotce uroaziio 
się cziecko. Myślała, że to ma 
leństwo 

oderw.e ją od szaleńczych my- 

sli, 

ale omyl.ła się. 1 oto pewnego 
razu na drodze jej życia stanę- 
io fatum. 

Spotkała go na ulicy. Szedł 
za nią. Jakiś magnes ciągnął ją 
io tego rosiego, o męsk.ch ry- 
sach twarzy, pana. Przelotna 
.najomość, która zaczęła się od 
spotkania na ulicy, przerodziła 
się wkrótce w szaleńczą mı- 
łość. 

Mąż zaczeł ją podejrzewać. 
Zaczeł śledzić i 

od*rył s.raszną prawdę, 
Jego żona, matka jego dziecka 
— zdradza go! Byla godzina 
4-ta nad ranem, gay do miesz- 
kania wysokiego pana zadzwo 
niono. To była Janka. „Nie 
mam już domu, jestem tylko 
twoją". Krótko trwała radość 
Janki. Kochanek przybył z nią 


do Warszawy i tu oświadczył 'kocnana, 


nowa jorma"erka; 

piękna vas.a, jas ją piuezwały 
MOLAK WKTULCE 21 OZUTidid 
uo jax.ego zycza wirącii ją os- 
ruiny KUCQALEK, 

iNueszczęst'wa nazajutrz już 
żna.ązia S.Ę W ramiolacui 03- 
cyca mężczyzn, w gadinecie dO 
ie.owym. 

i zaczęło się życie pełne fał- 
SZYWYCGA DIASKUW 1 piaWuz 
WycCa L.EFP.ex. urZeCuULZua Z 
rąń UO ray NAUCZY S.ę Pic, 
n.Muwiae GO paUSURU , ud- 
cą4gaC W adede  OLUrTZU= 
Nyy ALOliL.EiM gusti ŁATUWEL 


Ouwawa:a leuu, aoi y roucat ja | 


w agao tuepuwiW. ag LLNĄL 
Tok. +0UZalla wyrzekia SIĘ vall 
ki, a ona 

Węusuwa.a z lokaiu do lokaiu. 
wires puwoLzen.a Magi. Nie- 


a2 pJ sidad W.ELÓGIUW WyYULE | 


Wad gusi, SELUŻĄC giumia 
W WspaniuEej toetse, W Iai- 
suywe, Deurerji — piny SOil 
uuuil.uUŻYUW jide dle 1oy JELNAŁ 
Cunca UC.EC QO UCZC.WEGO ZY 
c-a, przeu UCzamu jej ś.awai 
c.ed jej NOCUTOLa, KY ens- 
p.oatował Ovos wasi jeszcze 
{dka aziewcząt. Wreszcie pu- 
wzięia uecyzję. legoż Wieczura 
n.e zjawna się W „oielance . 

— rewme wycmaa jak.ej jo 
ayny, a190 €SRuCJi OCLOWEJ — 
zaecyuował porter. 

luyini s.ę. wa progu zakładu 
mMaguaieusKiIEgU suauga LEJ no- 
sy posiac, w s.ro,nem łuteraie. 

Fo trzech laiaci posytu z za 
słacu isaguaiene« wyszla $zro 
mnie uorana kovieta. mato kto 
poznaioy w tej twarzy z wyra- 
«em ascezy — aawną fortancer 
kę „isoyaiu”, „Sieianat”, „Ni.0U 
caes” 1 „lacuiin Kouge' — p.ę 
xną Jas.ę. Łdążającą na pociąg 
do Łodzi. 

kasażerowie trzeciej klasy 


patrzyli ze zaziw.en.em na tę! 


Fo EG 
| Wesoły Kącik 3 


KK „A 


W PRUSZKOWIE 


Kwestia prohibicji mnie, jako 
CZIOWiŁaA iuwiącegżu Wypic, 10- 
teresowaia Od uziecka. to też 
Kieuy w ubiegią Mmeuzicię uowie 
AZEN SIĘ, ZE W ETUSZAOWĆ 
OuuyWad SiĘ Z10SOWUULIE, lajvet 
Zautcydowac, czy wortio ugużie 


sprzeuawać WOunę, czy tez ie, | 


posecen tam natycimiast. 

Łaraż po brzyjeźuzie, WDO- 
blizu stacji SpOlńdiCIU Jegonio- 
ścia, ktory rozuawał uotki i 
Wrzeszcza. 

— precz z wódką! Jeszcze 
przez ros musi byc w Pruszko 
wię proaibicja! Jeszcze przez 
roś!.. 

— Panie -—- zagadnąłem go 
— dlaczego tylko przez rokr.. 

Ovejrzać się ostrożnie douo- 
ła. 

— Bo mnie, uważa pan, — 
szepnął — uośtor przez caiutki 
rok zaororił wodzię pić. Więc 
żedym poxus nie Muai... 

Foszeuiem uusej. W miarę od 
dalania sẹ Ou uworta caWauia 
S.Ę ZauWażyć coraz tu baruziej 
ożyw.oda agitacja. krzez sru- 
dex uucy SZea4 pochód z.ożony 
z Kiliunastu mężczyzn. Na przo 
cze mesono transparent: 
„Niech żyje prohioicja”. GO 
cüwua wzuoszono oKrzyk tej 
samej treści. 

— Co w za jedni? — spyta- 
łem jas.egos na uvoczu stojące 
go wiaza. 

— sprzedawcy wódki. 

— vour! 10 czegy oni tak 
ag.tują za zakazem sprzeuaży*! 

— U i, Jasi Z pana ira,er! 
Oni pezoc.ez potajeinme sprze- 
aają. U oU procent urozij za 
wousę biorą a przęz zašaz 
sprzecaży majątku siĘ GOroJI= 
l! A ja« proniwicja bęuzie snie- 
siona, to w lev wostaLą. UNL, pa 
nie, pouczas pierwszego g10S0- 
wania jeszcze usiumej za proi- 
biczą agitowali. zapraszali ira- 
jerow «o knajpy, przed każdym 
butelkę wóaki kazali postawić, 
żeby tylko za pronibDicją g+0S0- 
wał!... 

— A teraz? 

— 'leraz to się już nikt nie 
da navrać. Bo te dranie przed 
giosowaniem niby wódkę po- 
stawili, a po głosowaniu bkaza 
ło się, że byla niezapłacona i 
każdy sam za siebie musiał pia- 
ele. 

Następną moją informatorką 
była pewna starsza już niewia- 
sta. 

—Ja tam mówiła — wolę, 
żsby w Pruszkowie wolno byto 


«obie.ę, czyiającą lst i cicho wódkę sprzedawać. Bo mój sta 


piaczącą. 


„Wybaczyłem ci wszystko” 
— pisał mąż — „wracaj moja 


vracaj do mnie i do 


Zwolana została smecjalna se wręcz, że ne może się ożenić, |dziecka. 


sia. Znowu minęły 3 tygodnie. 
W miedzyczasie wojska japnń- 
skie posuwały się nadal wgłe5 
terytorium Chin, stoczono dal- 
sze bitwy, 

padły nowe Śmiertelne ofary. 


bo jest już żonaty, Ale 


Urządził ją jako fortancerkę w 
jednym z lokali. 
l oto pewneśo wieczora furo 


da jej | 
możność spełnić marzeńia, łą-tpełne szczęścia, 
cząc nrzejemne z pożytecznym. znaleźć tylko w uczciwej pra- bicji 


| NE 


WRozpoczn'emy nowe życie 


cy. 
LB 


które można | 


ry, choć się przed prohibicją 
często upijał, ale w domu sie- 
dział. A od czasu pronibiceji cią 
gle ma w Piastowie jakieś inte- 
resy, Czasem 2 razy dzięnnie 
wyjeżdża. 

Najbardziej wrogo do prohi- 
usposobione okazały się 


mamai 


A czem mówą i pisil 


Pod znak.em Brześcia — 
„ełganie anarchji — 1r0 
1 miesiąc i dn 16 — 
Za ccho? 


Rozpoczął s.ę wictlki proces palie 
tyczay. Cała Polska z zaparsym 0068" 
čem przysiuchuje się lewu, gO se 
dz.eje na son saone przy ul. Mindu 
wu, w Warszuw.e. Spoleczenstwo, ze 
spokojem, sądziny, — oczekiwać D<* 
uże sprawiedliwego wyrosu Sąd 
dzeczypospowlej. iy ze we, strony 
vpbrucz wiasnych 0J5.ETUYCA spraw0%£ 
uan, notować będziemy 2 calą beže 
suronnością echa tej sprawy, które 
zn_jaą swój wyraz na szpaitach pis% 
polskich, A 

Czytamy w „Gazecie Polskiej o 
tle wypaa..ow, k.ore spowocowa?y 
roces: 
y „Na straży nowej Polski zrodzo 

ne, w biysuaw.cacu burzy ma% 

wej, Suna 1 601 u eziomna wols 

W e,k.ezu CZicw cxa, „e„o OSiFZ0 

żenia siuly sę  rzeczywisloscią 

w.adza me coijęła s.ę pr.ed PS 

$wiem unurcuji — ae Zdusiia 0% 

g-ce W Zuro_hu.* 

„Noootn.k' p.sze: -A 

„vedon rex, feden miesiąG 

BZUSUŁLC.E uiu Mug-0 Cd owej Pa 

Łuątaej uccy, k.eay Wyw-cz-0=0 

ŁO LILESC-U UZ.S CjszyCu LSKUTŹ0" 

nycu, Keny  „ur.sz.owano” Ch 

y.o chass irzeda byio La przyśd 

towane « Si-riiuiowanie Oskar.8 

n.u, kore już wczoru,, zanim SĄ 

przys.ąp.( «o w.asczwych  fOźe 

praw, już przez orong Zuswestjo 
nOWwuie pyio poważnie ze strony 
formainej." 

Szereg pain warszawskich zwrac8 
uwagę na tast, że proces nme wywo” 
łał tego za.n.erejowan.a, jakiego SPO 
dziew.io sę w niektórych kołach 
poli.ycznycn, 

„im. „nurjer Czerwony“ zastanz 
wia się nad tem, że przed sądem i n2 
sali „jest s.owunxowo.. cicho. 

Üguiny krycys i nędza powszeche 
na sięp.ia c.ekawość ludzką, przerzt 
cia za nieresowunie na inne zaga 
niema, 


—:0:— 


Chryzantemy 


— Piękny a tuk zimny kwiate 

Świat 

„ego, Otoczenie, 

przesauczen.e 

są jalieś inte, Cziwne.., 

„iawet prze-ziw.e arwy j.$0, 

mają ccś z.mncgo 

w sob e. 

— N.e wiem, lecz nie ckciałoym. aby 
na mym H9% 

kwiaty te leżały, 

— Wspaniały 

kwiat, 

iecz swiat 4 

Jego me jst moim ŚWiutm.. s 

— Chryzantema ne jzst mom kw 8* 


tem, 
Servus- 
EOE 
| ATLANTIC 
Chmielna 33 


p. 4, 6, E, 10.15 
Pierwszy polski 
dźwiękow.tc sez0u% 


10% z PAWIAKA 


JW rol g}: A. BRODZISZ, B. sami 
LORK, K LUB.ENSKA, 4 LALE 
KA, J. WgGtea iN, £ US CJAN: 

imn 

Caps a JA smen T 


„MAJESTIC“ 


„lowy Sw.at 43. Pecz o g. Gej. 
arcydzieło aug. ganiny 


MEOSE ŁORZEMI 


w rol. gl. 
DANIELA PAROLA 
F.OTR BACZEW 
MEIRE | 


nie upija się, 2 Te 
się żenić I. 
yszio? 48 


mniej pije, 
trzeźwo żaden 
chee. | co z tego w 
panny ze zmartwienia pić zacz$ 
ły. A, proszę pana, już lepićl 
mieć męża pijaka, niż być pla” 
czką i wcale rie mieć męża. 


— Młodzież męska — iniar-|. 


mowała mnie jedna z nich — 


| 
panny. | 


Napoleon Sadek- 


J Gr. s 
CERET a oa 


Wstrząsająca tragedija z życia wyższych sfer stolicy 


Mira padła w objęcia Poddębnego, który długo 
A czule przyciskał ją do łona. Wreszcie rzekł: 


Jan Gierlicz, który słuchał jej z zachwytem, po- 
żerając ją oczyma, ujrzał to i błyskawicznie chwy- 


— Masz siusznosci Jedź, ale n.e trać nadziei. |cił ją w objęcia. Tuląc czule do łona, szeptał jej: 


Wrócisz jeszcze i dla ciebie kiedyś słonko zaświeci, 


Tak, 


— A więc tak... Jestem two.m ojcem... 


i dla ciebie zakwitnie wiosenka i tobie jeszcze uśmie- | kocham cięl... Tak, poświęciłem całe swe życie o- 
chnie się los, i na ciebie spłyn.e błogim prom.en.em | piece nad tobą, aby chronić cię przed niebezpie- 


szczęścia... 


czeustwami. N.e bój się już teraz niczego. Jesieś pod 


Spojrzała na niego przeczystym błękitem swych | moją op eką. Zawiozę c:ę tak daleko, że człowiek, 


Oczu tak trwożnie, tak pytająco. 
Odrzekł jej z mocą: 


którego słusznie od siebie odtrąciłaś, nie zdoła cię 
oanaieźć... N.e trać wiary w sprawiedliwość wyro- 


, — O, tak... wrocisz! Wrócisz, bo gdybyś miała |kow boskich. Ten nędzn:k, ktory chciał zburzyc w 
Bie wrócić, Bóg n.e byłby sprawiedliwy! A jest spra- |twem sercu najświętsze uczucie szacunku dla matki, 
w.edliwy i miosierny. Losw aaczy niejednego czio* |jest jeszcze o wieie bardziej naiegodzien cieb.e, niż 


wieka, ale prawemu nigdy nie da zginąć lub długo | sob e wyobrażasz. 


Zapomnij o nim! Pozostawmy 


Cierpieć. Wszystko ci jeszcze wynagrodzi, o ile me | Bogu ukaranie go. Uciekniemy stąd. Abys mogia 


stracisz w.ary w Jego miłosierdzie... 

Wkrótce już zatrzymała s.ę przed Piaskówkiem 
bryczia. Były w niej dwe niewiasty: Mira i Macie- 
Jowa. Wysiadła tylko Mira. Maciejowa zaś udała 


8.ę na kolej, jadac do Kundewicz, aby tam wszystko | szczezuiam., 


Przygotować na przybycie Miry. 
Po chwili już Mira pytała Pika: 
— Czy zastałam pana Jana u.erlicza? 


— 


„ Wnet przekonał się Gierlicz, że Mira już wie 
wiele rzeczy, które miały być dla niej tajemnicą: 
Wasóice też oxazaio s.ę, ze Mira nawet jeszcze wię- 
*e] s.ę „domyśla. kowiedziała mu bowiem: 

— Szukam u pana... 


naual pamięć twej matki otaczać świetlaną au 
reolą czci i miłosci nieskalanej, posłuchaj, co ci po- 
wiem... 

Upowiedział jej wszystko z najdrobniejszemi 
uz.e,e swej miłości, dzieje grzechu... 
Łakouczyi zaś temi siowy: 

— Uto caia prawaa. Widzisz więc, Mireńko, że 
nie masz nic ao wybaczenia twej matce, lo wszyst- 


— ko byia moja wina... rosiępowata za moją radą, za 


moją namową, uiegia za moją sprawą. Łgrzeszyiem 
cięzśo, iecz grzecu swój jeszcze c.ężej OGpokuLowa* 
iem. l ao az.ś ania za niego jeszcze pokuiuję, drę- 
cząc s.ę świauomością, jas boleśnie skrzywaziiem 


kiej u pana... opieki. Siracham wszyst |tę an.eiską 1siotę, której wdz.ęku i czaru, której a- 
in, którzy byli mi życzliwi, Nie mam już nawet celu |p,ejsziego uroku wcaie sob.e wyobrazić nie mozesz, 


W życiu. Nie mam już dziecka. Nie mam już męża. 


— Przyjdź teraz, ośmiel się wydrzeć mi skarb 
najdroższy... 


-x 

Nazajutrz rano Jerzy hrabia Czarski obudził się 
o siódmej. Spal zaledwie parę godzin. Całą noc drę* 
czyły go stune zmury... 

Był wsciekły... 

Poto więc narażał się na niebezpieczeństwa, 
poto popełn.ał okrutne zbrodnie, siejąc dookoła 
smierc ı zniszczenie, burząc szczęście małżeńskie, 
wznoszone tak skarzętn.e, aby wreszcie rozbić się, 
jak o skałę, o twardy opor tak... miękkiej dotych= 
czas kobiety ?... 

l nic teraz nie mieć z tego wszystkiego? 

Przecież, u djabła, muljony ks. Goryckiego nie 
mogiy zn.knąć... W przyrodzie mic nie gnie! A tem 
baraz.ej takie sumy. Nie wyrzuca się ich precz okno, 
a zabezpiecza się je jak najstaranniej. Więc gdzieś 
muszą oyci rzepa je tylko odszukać. 

Wtem przyn.ess.ono mu jakiś lust. 

— 4 Wwieżyc — rzeki służący. 

Z Wieżyci A więc od barona Szulca? Cóż ten 
chce? Moze ząda zwrotu wszystkich diugów? A to 
s.ę świetnie wybrałl... Może długo czekać. 

Okazaio się wszakże, że hsi był z Wieżyc, ale... 
nie ou dzuica. Pisala go Luia. l oto co pisała: 

„Najukoc'ańszy mój Jerzeńkul 

Jestem w Wiezycach. Sprowaaził mnie tu baron 
na kilka dni. 

Żakocaał się we mnie bez granic. Tak przynaje 


Wieaziałam, coprawda, że są jeszcze dwaj ludzie 
üa ktorych przyjaźn 1 obronę mogę liczyc. Miałam 
0 wyboru: udat się pod skrzydła op.ekuńcze jed- 
lego, kiory jest mo.m najserceczniejszym przyjacie- 


lem, lub úrugiego, który jest... moim ojcem... Wy- 
XYaiam... ojcal 

— Alez... 
| — frvszę nie zaprzeczać, jak niegdyś przy po- 
liym ciruchu zemsty nikczemnika Szulca. Um em 
cen.ś tę sziacheiną wspaniałomyślność, ale jest 


U- teraz zoyteczna. Czyta.am list mojej matki.. Wy- 
Maiu m. swoj grzech. Nie wymieniła swego wspólni- 
ža.. Ale czemie inaczej mam tłumaczyć sob'e słowa 
Kuncewicza na łożu śmierci i tę tak troskliwą, czuj- 
Da opiekę? 

Mowa to z zapałem, z całą siłą, która aż zda- 
Wala sẹ ją wyczerpywać, bo nagle um.ikła swałtow- 
Le. Gdrzuciia głowę wtyk.. 


DANIEL BACHRACH, 


- m WEI O TI 


Sadami przestępców 


Sensaćyjne pamiętniki 
b. aspirunia Warszawskiego Urzędu Jiedczego 


Bont (ASTorZY W Ti mirean- onha 


Poaszedł do p-eca i wyjął za 
gy RUA w gazetę paczkę z fal- 


ry AMI. — „Jestem w każ-|szu. Lprzecził mnie jeszcze, że 
Ba, razie ostrożny — pow.e-|gaybym do niego chciał pisać, 
lał co mnie — i gdyby przy- 


oem policja nadeszła, to 
śutain zupaloną zapaikę, mo 
Entain.e, wszystko się spali, 
edy nie będzie żadnego do 
ron! nic mi me bęaą mogli 
«l Widzi pan, że mam do 
ta zauianie ı jeżeli pan cüce, 
-©M panu możność zarobie 
doze pan otrzymać ode- 
te kawałki po siedemset 
„Uzies.ąt marek 1 zarobi pan 
ażdej sztuce ćw.artkę". 
fo Ozornje zgodziłem się na je 
ną „Propozycję i wtedy dał mi 
p ŚbĘ te dwie sztuki, które 
nie " wręczyłem. Dałem mu za 
iest tysiac pięćset marek. To 
wszystko, co mogę panu 
dzieć, 


manu.aktury. 


całą naszą rozmowę 
tę 
Nią. 


trie lej. W każdym razie 


mu. Podam panu mój 


południu. Uprzedzam 
Dr: 

kie mną, był pan bardzo 
m A w jaki sposób ma się 
zap 2 nim skomunikować? — 

y wiedzieli 
mi adres w Warsza 


owiedział przytam, /żelźmie w łeb, 


Mireńko. O ie masz po niej anielskośc charakteru mnie, twierdzi... Jest przylem o mnie tak dziko za- 


„i jej go1ębie serce, wyvaczysz mi moj grzech- 


Wzruszona do głębi. 
szepiać:; 

— Ojcze... 

— Fowiedz, że mi wybaczasz w 
i własnem... 

— Ależ nie mam ci n'c do wybaczenia, ojcze. 

— Lzy zcotasz ian.e pożochac, mn.e grzesznika, 


Mira zdołała tylko wy- 


jej imieniu 


moralnegu zacy,cę twej maiki? 


— Kocham cię, tatusiu, od chwili, gdy cię po- 
znałam... 

— Czy mówisz prawdę 

— freysięĘgum ua pamięć mojej matki, że ko- 
cham c.ę, tax, jaa ją... 


zdrosny, ze nabrałam ao niego wstrętu. Nie wierzę 
w miiość cziowieka, ktory jest aż tak do obrzydli- 
wości zazdrosny. To też już się nawet na niego pa” 
trzeć nie mogę. 

Zresztą, ,esteśmy właściwie kwit. 

Wyciągnęłam, coprawda, od niego przez ten 
czas w.ęce, picn.ędzy, niż od Cieb.e przez cały czas 
naszej znajomości, aie musiałam za to drogo zapla- 
cić... 

Nie wyobrażasz sobie, jaką odrazę czułam przy 
każċem jego dotknięciu... Na mdłości mi się zbie- 
rało... 

Nie mogę już dłużej z nim przebywać. 

Muszę się z Tobą zobaczyć, ulżyć sobie wypo- 
wiedzeniem wszystkiego, co mi ciąży na sercu, -- 


trzy dni w tygodniu zastanę go 
w tym samym botelu w Kali- 


io żevym był bardzo osirozny 
i „kawałki“ nazywał metrami 


— Frzedewszystkiem zwró- 
cę panu wyłożone tys.gc pięć- 
set marek za awa laisyfikaty, a 


naczelnikowi urządu śledczego 
i naradzimy się, co czynić aa- 


żam za wskazane, aby pan przy 
chodził do mnię tutaj i lepiej bę 
dzie spotkać się u mnie w mie 
szkaniu, lub też u pana w do- 


lelonu i proszę skomunikować 
się ze mną telefonicznie dziś po 


nak, by idąc na spotkanie 


gdyż n'e wiadomo, czy nie jest 
pan obserwowany i gdyby do- 
się, że spotyka 
pan ze mną, to cała sprawa we 


W poryw.e rauosci Jan chwycił swą córkę w słodzić sobie tę gorzką pigułkę, aby otrząsnąć się z 
ram.ona i Gosypał ją graaem pocaiunków... Foczem, ' obrzydzenia. 


zwrócii się ao «ogoś jakby n.ewiazialnego: Dalszy ciąg nastąpi. 


io BIG A o TOJA: DOUG WOODS REKE ET ZER OT TTE TS kRI 


Po jego odejściu udałem się do się pan z Blumenfeldem. Powie 
nacze.n.ka, kióremu zreierowa mu pan, Że otrzymane dwa 
„em ca:ą sprawę i treść rozmo-,banxnoty wydał pan bez żad- 
wy z koniidentem. Postanowi- nych trudności i zażąda pan od 
lamy wysłać co Kalisza zdol- niego dalszych dziesięciu sztuk, | 
nych wywiadowców, którzydy za które mu pan oczyw ście za 
zajęli się ścisłą obserwac,ą Blu piaci, otrzymanemi ode mnie, 
menfelda i osób, z któremi on pieniędzmi. Przy tej sposobno- | tajemniczy sposób odwiedzał 
gdzie w kontakcie. ści zaznaczy mu pan, że nawią braci hermana i Józeia Horos 

Aczkolwiek sam chętniebym | zał pan kontakt z pewnym kup wicz, którzy za czasów okupa- 
pojechał, było to niemożliwe ze cem z Kresów, który chciałby | cji już aresztowani byli pod za- 
względu na to, że byłem, nie- | kupić większy transport i chce, rzutem laiszerstwa pieniędzy. | 
stety, zbyt dobrze znany przez | wiedzieć ostateczną cenę, gdyż! Po dwóch dniach przyjechał 
element przestępczy i moje uka oczywiście cena, jaką pan pła-| do Warszawy konfident mój. 
zanie się w Kaliszu zepsułoby |ci, jest zbyt wygórowana. Umó |Jak z jego stów wynikaio, nie 
całą sprawę. |wi się pan również o prowizję | ulegaío wątpliwości, że Blumen 

Z polecenia naczelnika urzę- ;dla sieb e, o ile oczywiście tran ield jest w bezpośrednich sto- 
du udałem się do P. K. K. P., o zakcja dojdzie do skutku. Wia | surkach z fabrykantami pienię 
becnego Banku Polskiego, !domości będzie mi pan przesy- | dzy i musi w.edzieć, gdzie mic- 
gdzie ówczesnemu skarbniko- „łał na adres i nazwisko, jakie, ŚCI się fabryka. 
wi, nieżyjącemu p. Karpusowi, ' panu podam i niech się pan ma| Blumenfeld, nabrawszy zau- 
przedstawiłem całą sprawę, po na baczności, by przypadkiem fania do mego konfidenta, wrę- 
kazując mu przytem otrzyma” nie wymienić mego nazwiska, czył mu awadzieścia ialsyfisa- 
ne od konfidenta falsyfikaty. |narazi się pan bowiem na wiel- tów na próżę dla owego rzeko- 
Po odbytej konferencji otrzyma | kie niebezpieczeństwo. mego kupca z Kresów. 

BE = pipsu igonjadge na połą | „Oczywiśce nie mówiłem u! Trzeba było przystąpić čo 
czone z tą sprawą wydatki o-in'c o tem, że Elumenield, jak zjywidowania sprawy i oczywi 
raz zapewnienie, że po wykry* | również i on będą obserwowa- : ście, musiałem sam być na nici 
ciu fabryki i unieszkodliwieniu ni, gdyż po pierwsze chciałem ! scu, Postanowiłem użyć torte.u, 
fałszerzy, konfident otrzyma ty |się przekonać, czy nie gra on by upozorować moją obecność 
tutem nagrody sumę, równają* | podwójnej gry, co się również | w Kaliszu, nie piosząc przytein 
cą się obecnie pięciu tysiącom |zdarza, a po drugie, wiedzac, | fałszerzy. Plan mój przedsta- 
złotych. Wieczorem, po telefo-|że jest obserwowany, mógłby wiłem naczelnikowi urzędu śled 
nicznem porozum':en' u się zgło- |się mimowoli zdradzić. czego i po porozumieniu Się Z 
sił się do mego mieszkania kon| Jak było między nami umó- | komendantem głównym otrzy- 
| fident. wione, następnego dnia konfi- | małem delegację do Kalisza, 

— Mam dla pana zapewnione ident mój wyjechał do Kalisza, | rzekomo w celu przeprowadze- 
wynagrodzenie, musi pan jed-|a w *'ad za nim dwóch najzdol | nia dochodzenia w tamtejszej 
nak ściśle zastosować się dó niejszych moich wywiadowców. |ekspozyturze Śledczej, gdzie 
moich wskazówek j nic nie ro-| Z niecierpliwością oczekiwa-|były popełnione nadużycia, 
bić na własną rękę. Pojedzie |łem wiadomości. Wreszcie po 
pan jutro do Kalisza i spotkal dwóch duiach otrzymałem od Dalszy ciąg nastąpi 


swoich urzędników  meidunek, 
ze sprawa ješt na doorej dro- 
dze. Zaooseiwowałi kuku pouej 
rzanycii osopmków, z którymi 
Blumenield się stysał. Dokuna- 
ne przez nica wywiady ustaliły, 
że lsiumeufeld Lardzo często w 


zreleruję 


nie uwa- 


numer te 


pana jed 
ze 
ostrożny, 


się 
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no-zimowy materjały na 
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Środa: św. Szymona i Tadeusza. 
Czwartek: św. Narcyza. 
Wschód słońca og. 6.21, zachód 16.20. 


Stan pogody: 
Przeważnie pochmurno z opadami, 
temperatura bez większych zmian. 
miarkowane, chwilami porywiste wiatry 
północno-wschodnie. 


Przepowiednie astrologiczne. 


Nie rozpoczynać dzisiaj poważnych 
spraw i interesów finansowych, nie ry- 
zykować na giełdzie. 

W komunikacji i w sporcie możliwe 
wypadki, nakazana ostrożność z bronią. 

W miłości powodzenie. 


Teatr miejski: „Ulica'. 


Bagatela: „Tabu“. 

Świt: „Dzieje duszy“. 
Corso: „Złote piekło“. 
Uciecha : „Dawid Gołder". 
Światowid: „Cud wilków". 


Radjo. 


G. 15.05 Komunikat 15.45 Komunikat 
16.50 i 16.40 Płyty; 16.20 Odczyt; 16.55 
Transmisje z Warszawy; 18.50 Rozma- 
itości; 19 Świetlica strzelecka: 19,15 
Transmisja z Warszawy; 19.25 Program 
ma dzień następny; 19.30 Płyty; 19.45 
19,45 Transmisje z Warszawy: 22.45 
Odczyt w jęz. francuskim. 23 Muzyka 
taneczna. 


Nocny dyżur aptek: 
Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 


66, Mikołajska 4, Dajwór 6, Brodziń- 
skiego l. 


Samolot na rynku. 


Wielkie zaciekawienie wywo- 
łuje ustawiony na rynku kra- 
kowskim od strony ul. Szewskiej 
samolot, ogrodzony na pewnej 
przestrzeni łańcuchową balustra- 
dą. Samolot ten, jak się okazuje, 
wynajęty został przez pewną 
firmę fotograficzną, która za 
opłatą dokonuje zdjęć z osób 
sadowiących się w kadłubie sa- 
molotu. Tłumy ciekawych ota- 
czają samolot. 


, Odczyt uczonego z Berlina. 
W piątek 30 bm. odbędzie się 


staraniem Towarzystwa Ekono- 
micznego w Krakowie wykład 
prof. Karola Brandta z Berlina 
na temat „Europejskie przesilenie 
rolnicze". 

Początek o g.18 w sali Izby 
Przem. Handl. (Długa 1). Wstęp 
wolny dla wszystkich. 


Licytacja zastawów w Kasie 
Oszczędn. m. Krakowa. 


W dniu 16 listopada br. i w 
dniach następnych zostaną sprze- 
dane na publicznej licytacji — 
zastawione w tamt. Zakładzie Za- 
stawniczym kosztowności i inne 
przedmioty, które w terminie nie 
zostały wykupione. Bliższe szcze- 
góły w ogłoszeniu. 


O 


STATNIE WIADOMOŚCI 


Tajemnica Hotelu Poznańskiego w Krakowie 
Śmierć mężczyzny, rzekoma córka zbiegła. 


Wczoraj o godz. 9 portjer ho- | dziła, że nic nie wskazuje na 
telu Wł. Pająk kontrolując po-| gwałtowną śmierć. Przy zmarłym 


Onegdaj przybył do hotelu 
Poznańskiego przy ul. Lubicz 3, 
elegancki mężczyzna w średnim 
wieku z młodą 17-letnią dziew- 
czyną i- zameldował się, jako 
Waldemar Tyszkiewicz (lat 43) 
urodzony w Finjandji, handlo- 
wiec z l[wonicza. Dziewczynę 
podał jako swoją córkę Annę 
i zamieszkał z nią we wspólnym 
pokoju Nr. 10. | 


koje zauważył że drzwi wspom- ‘znaleziono większą gotówkę, 


Z 


nianego pokoju [są uchylone, a|czego wynika. że śmierć nastą- 


wszedłszy do środka stwierdził, | 


że Tyszkiewicz leżał martwy na 
łóżku w ubraniu bez marynarki, 
zaś rzekomej córki już nie było. 

Zawiadomiona o fakcie policja 
przybywszy na miejsce stwier- 


piła nagle, a rzekoma córka 
zbiegła w obawie przed odpo- 
wiedzialnością. 

Tajemniczy ten wypadek wy- 
wołał olbrzymią sensację w mieś- 
cie. 


Nagły zgon kobiety na ul. Mostowej. 


Przez ulicę Mostową przecho- 


czyć ponad 70 lat życia. 
W pewnej chwili kobieta owa 


ki życia. 


Pożar na ul. Barskiej. 


Wielki pepłoch wśród miesz- 
kańców kamienicy pod l. 32 przy 
ul. Barskiej w Dębnikach wy- 
wołał pożar, jaki powstał wtym 
domu, obejmując ogniem ścianki | 
przepierzenia drewniane i su- 
fity na wszystkich trzech pięt- 
rach, przyczem począł się palić 
dach na przestrzeni około 30 m. 
kw. Ogień powstał skutkiem 
wadliwei budowy od pieca ku- 
chennego  przylegającego do 


Przechodnie pospieszyli jej z| 
dziła starsza kobieta, mogąca li-| pomocą i wezwali zaraz pogoto- | 73-letnia Zofja 


wie ratunkowe. 


Jak stwierdzono, zmarłą była 
Malagowa, zam. 
przy ul. Nadwiślańskiej 21. Zwło- 


Lekarz dyżurny przybywszy |ki przewieziono do Zakładu me- 
padła na ziemię, dając słabe zna- | na miejsce, stwierdził już tylko | dycyny sądowej. 


zgon nieszczęśliwej. 


ścianki drewnianej na I piętro. 
Straż wyrąbała płonące ścian- 
ki i sufity, oraz część dachu, ro- 
zebrała kilka pieców kaflowych. 
Skutkiem pożaru i akcji ra- 
tunkowej uległy także uszko- 
dzeniu ruchomości lokatorów. 
Szkoda w samym budynku bę- 
dącym własnością p. dra Szy- 
mona Feldbluma wynosi ponad 


5000 zł. 


Wystawa Ziemi Krakowskiej. 


W magistracie w sali portre- 
towej odbyło się pod przewo” 
dnictwem p. wicewojewody Bi- 
leka posiedzenie plenarne Komi- ' 
tetu Wystawy Ziemi Krakowskiej 
przy udziele przedstawicieli sfer 
obywatelskich. 

Referat o zagadnieniach orga- 
nizacji wystawy i jej celach wy- | 


głosił sen. Klemensiewicz, poczem 
po dyskusji wybrano Komisję 
matkę, która ma się zająć przed- 
stawieniem członków zarządu 
wystawy. 

W ten sposób sprawa wystawy 
zaczyna wchodzić w okres blis- 
kiej realizacji. 


Bezpłatna ordynacja lek. dla bezrobotnych. 


Zarząd Związku lekarzy Kas 
Chorych w Krakowie uchwalił 
udzielić bezpłatnie porad lekars- 
kich, bezrobotnym zgłaszającym 
się z legitymacją wydaną przez 
Miejski Komitet do spraw bezro- 
m 


bocia. Ordynacja odbywać się 
będzie w  ambulatorjum Kasy 
Chorych, obłożnie chorych będą 
lekarze kasowi odwiedzać w mie- 
szkaniach. 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa podaje 


do publicznej wiadomości iż w 


tut. Zakładzie Pożyczkowym 


na zastawy ruchome przy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się 
dnia 16 listopada 1931 r. i dni następnych o godz. 9”), rano 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której stosownie do $ 22. statutu Zakładu Pożyczkowego 
sprzedane zostaną najwięcej ofiarującemu: kosztowności i inne 
przednioty, zastawione w czasie do 31. grudnia 1930 r. a dotąd 


(od Nr. 67.82 


niewykupione, 


5/29 do Nr. 25.784/1930 r.) 


względnie na poprzednich licytacjach nie sprzedane, o ile fanty 
te zostaną zakwalifikowane do postępowania licytacyjnego. 


Wzywa się zatem interesowanych do wykupna lub prolongaty 


wymienionych zastawów przed 
później do dnia 14. listopada 


terminem licytacji, t. je naj- 
b. r. gdyż podczas licytacji 


prolongaty uskuteczniane nie będą. 


Kraków, dnia 24. października 


DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY 


1931 r. 


OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


| 


w rynku głównym od strony |białych chryzantemów, ora 
kościoła Marjackiego, przed zbli- |chych nieśmiertelników. 
żającym się świętem umarłych, |dawane są również kwiaty stuć 


przekupnie zjawili się z jedliną, 


oraz kwiatami do ubierania gro- na targ i zakupuje kwiaty ! 
całe rzędy  astrów llinę na groby swych najbliższ 


bów. Stoj 
kolorowych, żółtych i śnieżno- 


Uroczysta akademja płowiecka. 


W auli Uniwersytetu odbyła 
się uroczysta akademja płowiecka 
urządzona staraniem Koła Histo- 
ryków S. U. J. 

Po odśpiewaniu „Gaude Ma- 
ter“ zagaił akademję Kurator Ko- 
ła prof. dr. W. Semkowicz. 


Nr. 137 


Zawody ligowe. 
Pełonja Cracovia. 


Na niedzielę dnia 1 listopada 
zjeżdża do Krakowa doskora 
drużyna warszawskiej P oloni, 7 
A U zawodów 
wych z Cracovią. ; 

Zawody obu tych druży^ maja 
tak dla Polonji i Cracovii i gi 
cjalne znaczenie, a to z UW 
na ich pozycję w tabeli. 


Zamach samobój czy- 


Anna Ćwiklowska (lat kiej 
zamieszkała przy ul. Zielińs ze 
w Białym Prądniku, w zamiar 
samobójczym wypiła W! 
ilość spirytusu  denaturowaf" 5 
Lekarz pogotowia ratunkowe. 
po udzieleniu desperatce p 
szej pomocy przewiózł lł 
szpitala. kro 

Powodem rozgaczliwego 
ku były niesnaski rodzinne. 


19): 


ęk574 
nego 


zza zweda H 
Przed Świętem Umarłych. 
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Gałuszki i na zakończenie odśp? 
wano hymn. narodowy: , . „o- 

Po akademji uformował | 
chód, który ruszył na króla 
Tu złożono na sarkofagu , ai 
Władysława Łokietka wienie“ 0 
minutowem milczeniem ucze” jjo 


Ż kolei zabrał głos prof. dr. |rycerzy poległych pod Płowe* 4, 


J. Dąbrowski przedstawiając 
znaczenie bitwy pod Płowcami. 
Następnie, p. Janina Rzepińska 


Skutki pijaństwa. 


Z tramwaju na ul. Starowiśl- 
nej wypadł jakiś starszy 
osobnik, liczący około 50 lat 
życia i doznał licznych obrażeń 
na całem ciele. 

Stwierdzono że osobnik ów 
był w stanie nietrzeźwym. 

Okazało się, że był to 40-letni 
Stanisław Krawiec z lzdebnika, 
który wyskoczył z tramwaju za 
laską, jaka mu wypadła na je- 
zdnię. Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło nieszczęśliwemu perwszej 
pomocy. 


Studnia trupów. 


We wsi Suchowoli w Lubel- 
skiem, obłąkany Ignacy Rogow- 
ski, wziął na ręce 5-letniego 
brata Aleksandra i 7-letnią sio- 
strę Natalję, poczem zbliżywszy 
się do studni, wrzucił do niej 
dzieci, a następnie sam skoczył 
w otchłań studni, gdzie wszyscy 
troje znależli śmierć. 


ABONUJCIE 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
KRAKOWSKIE 


Cena zł. 3— miesięcznie wraz z odnoszenie” 
dó domu. 


Uroczystość zakończone 3. 
śpiewaniem „Roty“ przed 
tedrą wawelską. 


Posiedzenie Rady artysty} 


Rada Artystyczna rozpat”) 
wała na posiedzeniu szere 
jektów regulacyjnych opr% 
nych przez Budownictwo 
skie. Między innemi | 
Rada plany zabudowania iyfielk 
ków przy ul. Kazimierza 
w Łobzowie, obszaru .$ 
na Grzegórzkach przy M... 
terskiej, projekt zmiany lin} 0” 
gulacyjnej frontowej czę$C, .; 3 
mu Piłsudskiego przy *. „uj 
Maja, oraz mP): obowiść bu 
cego dotąd willowego, ŚP Esg? 
zabudowania gruntów 9%! s 
przy ul. Kawiory na 23 3 pic” 
nia SODA domów ź! 
rowycn. n po“ 

Ponai oświadczyła sk kot” 
tórnie Rada za rozpisamii 
kursu na szczegółowy „Pic 
budowania gruntów miejsc „ego 
augustjańskich przy ul- 
rzeckiej. 


s 73 
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REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. Poszukiwania pracy — 10 groszy za wyraź 


Drukarnia Monopol, Kraków, Na Gró 
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